
Inflacja wekslowa.
Na rynku stosunki są rozpacz­liwe. Niepewność hamuje obroty bardziej niż zła koniunktura. Sto­sunki w handlu tak dalece są za- bagnione i pogmatwane, że najlep­sza służba informacyjno-kredyto- wa zawodzi w większości wypad­ków. Faibryka odmawia sprzedaży kupcowi, zasługującemu na zaufa­nie, a czyni to tylko dlatego, że do­wiedziała się, iż z tych czy innych powodów, nie mających nic wspól­nego z zdolnością kredytową kup­ca, odmówiono mu w innej fabry­ce sprzedaży. To znowu sprzedaje się bez zastrzeżeń znaczną partję towaru 'kupcowi, zaobligowanemu wyżej uszu w szeregu innych fa­bryk i przygotowującemu się prze­zornie do bankructwa lub nadzoru sądowego, albo rujnującego wierzy­cieli układu „dobrowolnego". — dnia na dzień pogarszają się wa- ffunki pokrycia należności za sprze dfme towary. Kupcy ofiarują coraz to dłuższe terminy wekslowe, za­pewniając, że sąsiednia fabryka sprzedaje na takich właśnie wa­runkach, przyczem dają materjał wekslowy coraz fatalniejszy. Znaj­dujemy się w pełni inflacji weks­lowej. Ilość obiegających weksli stale wzrasta (niedawno zabrakło blankietów, ponieważ drukarnie państwowe nie nadążyły za zapo­trzebowaniem), a średnia suma wekslowa systematycznie spada. 

W obiegu znajduje się masa drob­nych odcinków wekslowych, sta­nowiąca uciążliwy balast. Poważ­ny odsetek takich odcinków idzie do protestu, powodując wysokie dodatkowe koszta. Gdyby można sporządzić zestawienie kosztów re- jentalnych i bankowych, płaco­nych ^przez przemysł i kupiectwo od wefeśli drobnych, poniżej 100 zł., które, jako niemożliwe do zrea­lizowania, obciążają rachunki strat, otrzymaliibyśmj* zatrważają­co wysoką cyfrę, stanowiącą jakby jakiś podatek od zabagnionych sto­sunków rynkowych.Inflacja ta musi być za wszelką cenę opanowana i stłumiona, gdyż grozi ona nie mniejszem niebezpie­czeństwem, niż inflacja pieniężna. A nie osiągnie się tego inaczej, jak w drodze syndykadzacji, czy kar- telizacji gałęzi przemysłowych. — Konwencje branżowe, tworzone do­rywczo w obrębie niektórych gałę­zi przemysłowych, okazały i oka­zują się bezsilne i żadna z pośród bardzo licznych, powołanych do życia w ostatnim roku, już nie funkcjonuje. Tutaj obok normowa­nia warunków sprzedaży musi iść równolegle normowanie rozmia­rów produkcji i racjonalne zasila­nie rynku w towary. Jasnem jest, że kartelizacja produkcji i sprze­daży pociągnie za sobą silne prze­rzedzenie szeregów kupieckich. — 

To jednak jest nieuniknione. My mamy nadmiar handlujących. Na 1000 mieszkańców przypada około 40 handlujących , podczas gdy w sąsiedniej Czechosłowacji tylko 16, a na zachodzie jeszcze mniej mimo znacznie większej konsumcji i zna­cznie obszerniejszej listy artyku­łów handlu. Temu nadmiarowi handlujących zawdzięczamy ‘infla­cję wekslową. Każdy z tych czter­dziestu „kupców" pragnie robić o- broty w szczupłem gronie tysiąca spożywców, stanowiących przewa­żnie nędzę materjalną. Aby się u- trzymać i handlować godzi się na wszystkie warunki i nawet sam sta­ra się wynaleźć najponętniejsze.Za­sadniczo każdy gotów jest sprzedać towar swój na raty, przyczem prag­nie zmniejszyć swoje ryzyko i osią­gnąć nieuszczuplony zarobek. Po­nieważ skutkiem licznej konkuren­cji nie może w odpowiedni sposób podnieść ceny przy sprzedaży na raty, aby odzyskać stracone odset­ki, żąda od swego klienta weksli opiewających na kwoty spłat mie­sięcznych i weksle te oddaj© prze­mysłowcowi jako zapłatę za pobra­ny towar. W razie katastrofy, skut­kiem „zarwania" go przez „racia- rzy“ — konsekwencje ponosi prze­mysłowiec, w którego portfelu znajdują się takie weksle. Kupiec z reguły majątku nie posiada, — a chociaż nawet ma jakiś kapitalik,
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2 ZJEDNOCZENIE

nie angażuje go przezornie w swo- 
jem przedsiębiorstwie handlowem. 
Na dziesiątki, a może i setki mi- 
ljonów złotych mamy w obiegu 
weksli, wystawionych przez zupeł­
nie nieodpowiedzialnych ludzi, bo 

yprzez służbę domową, robotników, 
.bezrobotnych, nieletnich, biuralis- 
tów, szoferów, kelnerów i t. d.

Przegląd koniunktury w Polsce.
(Listopad 1929).

Uwagi ogólne.
W istniejącej sytuacji gospodar­

czej nastąpiło ponowne zaostrzenie 
na wszystkich niemal odcinkach 
życia gospodarczego prócz górnic­
twa węglowego, mającego dobrą 
konjunkturę eksportową.

Płynność gospodarstwa społecz­
nego znów się pogorszyła, co znala­
zło swój wyraz w ponadsezono- 
wyai wzroście sumy weksli zapro­
testowanych. Suma weksli zapro­
testowanych w porównaniu do o- 
gólnej przybliżonej sumy weksli 
płatnych zwiększyła się z 10.9% w 
październiku do 11.4% w listopa­
dzie. Odsetek weksli zaprotestowa­
nych w Banku Polskim nawet po 
wyeliminowani usezonowości pod­
niósł się z 4.50% do 4.07%. Glów- 
nem ogniskiem protestów jest go­
spodarczy okręg łódzki, — a więc 
przemysł włókienniczy.

Sytuacja na rynku pieniężnym 
nieco się pogorszyła, tendencja 
spadkowa stopy pieniężnej na dy­
skontowym rynku ulicznym zosta­
ła zatrzymana. Liczba weksli wy­
stawionych wzrosła dość znacznie 
(wskaźnik weksli wystawionych, o- 
bliczony z wyeliminowaniem 
wpływów sezonowości, podniósł 
się z 102.7 w październiku do 115.0 
w listopadzie), co zapewne wyraża 
przedewszystkiem trudności zbytu 
towarów. Osłabienie siły nabyw­
czej mas konsumentów w mieście 
i na wsi ogranicza możliwość wzro­
stu spożycia.

Położenie rolnictwa w listopa­
dzie i w pierwszej połowie grud­
nia, pomimo energicznego zaibiegu 
ratowniczego w postaci systemu

Zjazd Małopolskich Izb Rzemieślniczych
w Krakowie.

•W dniu 28 ub. m. odbyła się 
w Krakowie w Urzędzie Woje­
wódzkim pod przewodnictwem 
Naczelnika Wy dzi ał<u M inist ers tw a 
Przemysłu i Handlu Hauszylda, w 

premij wywozowych nie uległo po­
prawie i raczej w ostatnich tygod­
niach się pogorszyło. Wobec do­
pływu siły nabywczej, zaledwie u- 
możliwiającego sprostanie najpil­
niejszym należnościom, niepodob­
na liczyć na rychle wystąpienie 
ludności wiejskiej z większemi za­
kupami na rynku przemysłowym.

W zakresie cen dóbr spożycia u- 
jawnily znaczną tendencję zniżko­
wą ceny towarów włókienniczych, 
co świadczy, że rozmiary produk­
cji przekraczają zapotrzebowanie 
towarów ze strony handlu, zwłasz­
cza ze względu na ograniczenie 
kredytu i żądanie zakupów gotów- 
ką. Ceny dóbr wytwórczych nawet 
skartelizowanych, ujawniły rów­
nież tendencję zniżkową, głównie 
w formie podwyższania rabatów, 
udzielanych odbiorcom. Wzrost za­
pasów wyrobów przemysłu metalo­
wego wskazuje, że równowaga pro­
dukcji i zapotrzebowania rynku 
nie została dotąd osiągnięta. Spa­
dające ceny, a także zredukowane 
znacznie operacje gospodarcze na 
rynku towarów oraz walorów po­
zwalają przypuszczać, że w naj­
bliższych miesiącach nastąpi zna­
czne zmniejszenie zapotrzebowa­
nia na kredyt, co będzie czynni­
kiem upłynnienia rynku pienięż­
nego. (Należy jednak pamiętać o 
sezonowym wzroście protestów 
w grudniu i styczniu).

Trwający w dalszym ciągu do­
datni bilans handlowy może rów­
nież przyczynić się do niejakiego 
odprężenia na rynku pieniężnym. 
W tym samym kierunku działać 
będzie znaczna płynność rynku 
międzynarodowego. Mimo to jed­
nak przewidywać należy dalszy 
rozwój procesów likwidacyjnych, 
zwłaszcza w dziedzinie produkcji 
dóbr wytwórczych. Stopa procen­
towa jest mimo depresji bardzo 
wysoką, a nadmiernie wysoka sto­
pa silniej odczuwana jest przy złej 
koniunkturze i spadających ce­
nach. niż n. p. przy koniunkturze 
dobrej i cenach rosnących. Rów­
nież nie należy oczekiwać pobudze­
nia działalności gosnodarczej od 
zamówień natury publicznej.

obecności Naczelnika Wydziału 
Matusińskiego, przedstawiciela Mi­
nistra P. i H. dla krakowskiej Iz­
by Rzemieślniczej Dr. Baj bora, In­
struktora Korporacyj Przemysło­

wych Dr. Wyroda, i posła inż. Mia­
nowskiego, — konferencja Prezy­
dentów i Sekretarzy Małopolskich 
Izb Rzemieślniczych.

Izbę krakowską reprezentowali 
Prezydent Jan Wolny, Wiceprezy­
dent Andrzej Różycki i Sekretarz, 
radca Gaertner, — lwowską Prezy­
dent Gustaw Pammer, i Sekretarz 
radca Pisarski, stanisławowską 
zaś Prezydent Włodzimierz Dą­
browski i sekretarz Dr Walisch.—

Przedmiotem konferencji było u- 
jednostajnienie pracy we wszyst­
kich Izbach Małopolski i uzgod­
nienie zapatrywali odnośnie do u- 
rządzenia Komisyj egzaminacyj­
nych tak czeladniczych jak i mi­
strzowskich, — nadto omawiano 
sprawy związane z finansami Izib 
oraz w zarysie sprawę utworzenia 
instytutu naukowo-rzemieślnicze- 
go, mającego za cele badanie i do­
radę dla rzemiosła, w sprawach 
związanych z organizacją i usta­
wodawstwem, modernizacją war­
sztatów, zbytem ora,z kredytem i 
formami tegoż.

Z bieżących spraw omawianych 
na konferencji najaktualniejszą 
była 'sprawa ustalenia uprawnień 
majsterskich tych rzemieślników, 
którzy nabyli uprawnienia prze­
mysłowe jeszcze na podstawie au- 
strjackiej ustawy przemysłowej — 
w szczególności prawa kształcenia 
uczniów.

Zgodnie wszyscy reprezentanci 
Izb Małopolskich zajęli stanowis­
ko, w myśl wywodów posła Mia­
nowskiego, że prawa te rzemieśl­
nikom tym bezwzględnie przysłu­
gują.

Wobec tego stanowiska zalecił 
Naczelnik Wydziału Ministerstwa 
P. i H. p. Hauszyld, aby wobec wy­
raźnego przepisu art. 149. prawa 
przemysłowego, stanowiącego, że 
jedynie rzemieślnik, posiadający 
tytuł mistrza, może zajmować się 
kształceniem uczniów, a dalej wo­
bec postanowień art. 159. tegoż 
prawa, wedle którego rzemieślnicy 
którzy uzyskali tytuł mistrza ną 
podstawie dawniej obowiązujący cif 
przepisów, przysługuje prawo uży­
wania nadal tego tytułu, — stwo­
rzyć odrębną komisję, której zada­
niem będzie wydawanie zgłaszają­
cym się rzemieślnikom świadectw 
stwierdzających — na podstawie 
przedłożonych dokumentów —pra­
wo mistrzowskie kształcenia ucz­
niów.
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Zaliczki na podatek obrotowy.
W myśl art. 56 Ustawy o podat­

ku przemysłowym, wszyscy płatni­
cy, ni epro wadzący prawidłowych 
ksiąg handlowych, obowiązani są 
po upływie każdego kwartału ka­
lendarzowego wpłacić zaliczkę na 
podatek przemysłowy od obrotu w 
wysokości conajmniej jednej pią­
tej kwoty podatku wymierzonego 
za ubiegły rok kalendarzowy. W 
ten sposób ogólna kwota zaliczek, 
które winny być wpłacone w cią­
gu każdego roku kalendarzowego, 
wynosi cztery piąte podatku, wy­
mierzonego danemu płatnikowi za 
ubiegły rok kalendarzowy. Tekst 
ustawy nie przewiduje żadnych 
wyjątków od powyższej zasady, — 
mimo to istnieją wypadki, kiedy 
można domagać -się redukcji zali­
czek. A więc przedewszystkiem 
można żądać redukcji zaliczek w 
wypadku, gdy Komisja Odwoław­
cza zredukowała cyfrę obrotu za 
poprzedni rok kalendarzowy, na 
pod'stawie której zostały obliczone 
zaliczki kwartalne. Tak np. Urząd 
Skarbowy’ ustalił obrót płatnika X 
za rok 1928 w wysokości 200.000 
zł., a przypadający podatek na 5 
tysięcy zł. stosownie do powyższe­
go zaliczki kwartalne na rok 1929 
zostały określone na tysiąc złotych 
każda.

Komisja Odwoławcza jednakże 
uwzględniła złożone odwołanie i 
ustaliła obrót płatnika X za rok 
1928 na 120.000 zł., a podatek na 
3.000 zł. W tym wypadku płatnik 
ma prawo żądać zmniejszenia za­
liczek do kwoty 600 zł. każda. — 
Przechodzimy teraz do drugiego 
wypadku, który wynika z tłóma-

0 własny dach nad głową.
Łańcuch

Cech Szewców w Krakowie wpła­
ci! do kasy Banku Spółdzielczego 
zł. 60.— na fundusz budowlany i

Rząd prof. Bartla.
. Trzytygodniowy blisko kryzys 

gabinetowy zakończył się powie­
rzeniem misji utworzenia nowego 
rządu prof. Drowi Bartlowl. Obec­
ny rząd prof. Bartla będzie jego 
piątym z kolei rządem od maja 

czenia przepisów ustawy zgodnie 
z intencją ustawodawcy. Otóż jak 
wynika z -samej nazwy, zaliczki 
kwartalne są pobierane na rachu­
nek mającego -być wymierzonym 
za tenże rok kalendarzowy podat­
ku przemysłowego, a zatem w żad­
nym wypadku nie powinny prze­
kroczyć kwoty podatku przypada­
jącego od osiągniętej przez płatni­
ka obrotu. Wprowadzenie zaliczek 
kwartalnych opiera się na domnie­
maniu, iż obroty przedsiębiorstw 
nie ulegają z roku na rok zbyt 
wielkim zmianom. -Natomiast tru­
dno wymagać, aby -kupiec lub prze­
mysłowiec, który zmniejszył za­
kres .swego przedsiębiorstwa w da­
nym roku w porównaniu z poprze­
dnim (np. przekształcił handel hur­
towy na detailiczny) lub też z ja­
kichkolwiek powodów stracił kli­
entelę, opłacał zaliczki na podsta­
wie zeszłorocznego wymiaru, — a 
więc bardzo często w wysokości, 
przekraczającej kilkakrotnie poda­
tek, przypadający od dokonywa­
nych w bieżącym roku obrotów. — 
Tacy płatnicy winni sklad-ać poda­
nia o zmniejszenie -zaliczek do Izb 
Skarbowych za pośrednictwem 
właściwego Urzędu Skarbowego.

Jednakże podanie takie tylko 
wtedy ma szanse uwzględnienia, o 
ile może być poparte konkret-ne-mi 
faktami, -stwierdzającemi znaczne 
zmniejszenie się obrotów w porów­
naniu z poprzednim rokiem.

Takiemi konkretnemi okoliczno­
ściami mogą być np.: zmiana kate­
gorii świadectwa -przemysłowego, 
redukcja pracowników i t. p.

prasowy.
wzywa Cech Malarzy i Cech Sto­
larzy do rewanżu.

1926 r. Praca prof. Bartla zazna­
czyła -się przedewszystkiem na od­
cinku gospodarczym. Obecnie prof. 
Bartel wraca do władzy niechęt­
nie — gdyż jest świadomy, że tymi 
razem ma przed sobą zadanie wy­
łącznie niemal polityczne. Sprawa 
reformy konstytucji -będzie teraz 

górować nad wszystkiemi innemi. 
Jest w społeczeństwie bardzo licz­
nie reprezentowany pogląd, że na 
drodze uchwały sejmowej reformy 
konstytucji przeprowadzić się nie 
da. W -tern też powód niechęci prof. 
Bartla do powrotu na widownię 
polityczną. Może sejm zroz-umie 
nad wyraz ciężką rolę premjera i 
dostarczy mu jaknajrychlej dowo­
dów, jak dalece szczere i rzetelne 
były intencje przedstawicieli sej­
mu, gdy na konferencji u Prezy­
denta Rzpltej deklarowali goto­
wość przeprowadzenia, reformy 
konstytucji.

-Dalszem zadaniem rządu prof. 
Ba-rtla będzie gładkie przeprowa­
dzenie prac budżetowych w -sej­
mie. Zeszłoroczne -stanowisko sej­
mu przy poprzedniej sesji budże­
towej było jedną z przyczyn ustą­
pienia ówczesnego gabinetu prof. 
Bartla. Spodziewać się należy, że 
tym ra-zem sejm unikać -będzie bez­
celowych manifestacyj, a przy do­
brej woli budżet mógłby być w 
ciągu miesiąca załatwiony.

Sfery gospodarcze spodziewają 
-się również pewnych pociągnięć 
od nowego rządu — zmierzających 
do zmniejszenia kryzysu gospodar­
czego.

Sytuacja przemysłu 
drzewnego.

Ze Lwowa donoszą nam: W na­
szym przemyśle drzewnym położe­
nie jest nadal bardizo krytyczne.— 
Poza sporadycznemu, tu i ówdzie 
dokonywanemi transakcjami wa­
gonowych sprzedaży materjalów 
dla -składników, ruch handlowy, 
który zazwyczaj w tym czasokre­
sie ożywia się, przez uskutecznia­
nie większych sprzedaży materja- 
łów zagranicę — w tym -roku zu­
pełnie ustał.

Składają -się na to przyczyny ró­
żnego rodzaju. I tak: pominąwszy 
znacznie kryty-czniejsze położenie 
przemysłu drzewnego w Niem­
czech, zmuszony jest polski prze­
mysł drzewny, w dodatku stoso­
wać obecnie jaknaj-dalej idącą o- 
-strożność w udzielaniu kredytów 
-tamtejszym, — chociażby dawnym 
odbiorcom — a to z powodu, iż u- 
padłości firm drzewnych w Niem­
czech, nawet najpoważniejszych i 
najstarszych — -stały się zjawis­
kiem niemal -codziennem. -Doszło 
do tego, że niemiecka prasa -drze­
wna, codzień podaje do wiadomoś­
ci publicznej, w osobnej rubryce,
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te firmy, które walczą o byt swe­
go istnienia.

Co się tyczy innych rynków za­
granicznych, to dostawy dla ryn­
ków francuskiego i belgijskiego, 
które w ostatnim roku chętnie za­
kupywały materjai polski, a zwła­
szcza świerk i jodłę, stały się obe­
cnie wprost niemożliwe, z powodu 
wygórowanych cen surowca w la­
sach państwowych, nie pozostają­
cych w żadnym stosunku do cen 
uzyskać się dających na tych ryn­
kach.

iW Holandji rynek zbytu na rok 
przyszły uważać należy za defini­
tywnie stracony, albowiem — jak 
wiadomo — pokryła Rosja, z po­
wodu rozbicia się pertraktacji, z 
Anglją, prawie całe zapotrzebowa­
nie tego kraju w materjałach mię- 
kich.

W niemałej mierze przyczyniają 
się do tego ogólnie przedstawione­
go, ujemnego położenia, również i 
podwyższone stawki frachtowe. — 
Jesteśmy zmuszeni podkreślić, iż 
w czasie gdy zarówno przemysło­
wiec jak i eksporter, dążą wszelki­
mi wysiłkami do obniżenia wszel­
kich czynników wchodzących w 
skład własnych kosztów produkcji, 
by jako tako podtrzymać zbyt pol­
skiego produktu drzewnego na za­
granicznych rynkach, podnoszenie 
stawek frachtowych było rzeczą 
conajmniej niewłaściwą.

Nie ulega wątpliwości, że gdy 
chodzi o przemysł drzewny — do­

chody obliczone przez Państwo z 
podwyższonych taryf drzewnych, 
nie będą w żadnym stosunku do 
strat poniesionych przez Państwo z 
powodu zmniejszenia się eksportu

Znaczenie cementu bauxytowego dla techniki budowlanej.
W ostatnich czasach znajduje w 

Polsce coraz szersze zastosowanie, 
znany dotychczas z literatury ce­
ment glinowy, zwany także cemen­
tem bauxytowym. Cement ten, sto­
sowany w Polsce od roku, a produ­
kowany zagranicą, zwłaszcza we 
Francji, od czasu ostatniej wojny, 
posiada niezmiernie ciekawe właś­
ciwości, pozwalające na prowadze­
nie robót budowlanych w znacznie 
szybszem tempie i wśród takich 
warunków, w których zwyczajny 
cement portlandzki tylko w cias­
nych granicach i bez zamierzonego 
skutku stosowany być może.

Cement bauxytowy produkowa­
ny jest we Francji pod nazwą „Ci- 
ment fondu“ lub „Ciment electro- 
fondu" i cieszy się zagranicą sze- 
rokiem rozpowszechnieniem zaró­
wno wśród budownictwa prywat­
nego, jak również państwowego.— 
Właściwościami tego cemćntu są: 
wielka energja i szybkość tward­
nienia, wysoka wytrzymałość na 
ciśnienie, odporność na działanie 
wód kwaśnych, zdolność normal­
nego wiązania nawet przy bardzo 

materjałów drzewnych zagranicę, 
oraz pogorszenia się bilansu han­
dlowego, — w którym eksport 
drzewny zajmuje pozycję około 25 
procent.

niskich temperaturach, zupełna 
stałość objętości i możność maga­
zynowania przez dłuższy czas bez 
obawy zepsucia lub pogorszenia 
własności. •

Najważniejszą zaletą cementu 
bauxytowego jest bezsprzecznie 
nadzwyczajna energja twardnie­
nia, dzięki której cement ten już 
po 24 godzinach osiąga taką samą 
wytrzymałość, jak cement port­
landzki, dopiero po 28 dniach. — 
Przez to staje się on bardzo poży­
teczny przy stosowaniu pilnych 
robót, rozwiązując jednocześnie 
kwestję przyspieszenia tempa pra­
cy i zapewniając całkowite bez­
pieczeństwo objektów budowla­
nych.

Pozatem cement glinowy, będąc 
odpornym na wszelkiego rodzaju 
wody kwaśne, wody morskie i t. p. 
daje możność prowadzenia wszel­
kich budowli wodnych, wiertni­
czych, fabryk kwasu siarkowego 
i t. d. Ciekawą też jest możność 
prowadzenia wszelkich budowli 
przy stosowaniu cementu bauxyto- 
wego nawet przy temperaturze 12

SEBASTJAN WÓJCIK, mistrz stolarski.

Polityka a praca realna.
Część I.

Polska powojenna dziwny i smu­
tny przedstawia widok dla nieza- 
ślepionego walką partyjną, spokoj­
nego obserwatora.

Polska wciśnięta między 62-mi- 
ljonowe Niemcy, dyszące nienawi­
ścią i chęcią zaborów odwetowych 
przedewszystkiem ku słabszej od 
siebie Polsce, a 137-miljonową Ro­
sję, która bez względu na to, czy 
będzie bolszewicką, demokratycz­
ną czy carską, niezawodnie, gdy 
poczuje się tylko na siłach, pokusi 
się o zdobycie polskich ziem.

Polska między obojętnemi nam 
Czechami, a małą lecz pragnącą 
naszego upadku Litwą, ta Polska 
od chwili Zmartwychwstania swe­
go, oddaj e się zapamiętale polity- 
czno-partyjnej walce, zapomina 
zaś o tern stale, że podstawą dobro­

bytu, siły i znaczenia nowoczesne­
go państwa, nie jest jego forma 
rządu, tylko tego państwa i naro­
du wewnętrzna spoistość, jedność 
na zewnątrz i tego narodu praca!

Największa pod względem ob­
szaru w Europie Rosja, najliczniej­
sza pod względem ludności, bogata 
w różnorodne surowce, potężna i 
strach budząca niegdyś, dziś jest 
obrazem przerażającej nędzy i u- 
padku, tak pod względem gospo­
darczym, jak i międzynarodowym, 
w przeciwieństwie do małych pań­
stewek, jak Danja, iBelgja, Holan- 
dja, czy powojenne .Wiochy.

A cóż jest przyczyną dobrobytu 
i znaczenia tych państw?

Ich wytwórczość — ich praca!
Co jest źródłem potęgi Ameryki 

Północnej? Ich pieniądz powiemy 
sobie wszyscy.

Ale źródłem bogactw pienięż­
nych Stanów jest ich praca i świa­
doma celu polityka gospodarczo- 
ekonomiczna.

Polska politykująca zapomniała, 
że samą polityką żyć państwo i 
społeczeństwo nie może. — Czas 
więc już zamienić politykę pus­
tych, chociaż ślicznie brzmiących 
słów, na politykę — pracy twór­
czej.

Polska potrzebuje dzisiaj prak­
tyków, ekonomistów, brak tychże 
jest zubożenia naszego przyczyną. 
Teoretyków - ekonomistów mamy 
dosyć. Wielu z nich było premje- 
rami nawet, lecz ich poczynania 
zostawiły zawsze bolesne dla spo­
łeczeństwa owoce. A społeczeństwo 
przecież tworzy państwo.

Co jest złem dla społeczeństwa, 
i dla państwa szkodliwem być 
musi.

Kierownicy polityki narodowej, 
chociażby nawet ministrami skar­
bu byli, rzadko mieli na oku dobro 
społeczeństwa jako całości. Częś­
ciej myśleli o dobru klasy, czy par- 
tji, z której wyszli, i która dala im 
władzę. 
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stopni poniżej zera, oraz w dni de­
szczowe, gdyż dzięki składowi che­
micznemu wytwarza on przy wią­
zaniu 70 stopni ciepła, przez co w 
sposób naturalny neutralizuje nis­
ką temperaturę.

W praktyce cement bauxytowy 
daje liczne korzyści, jako to: szyb­
kie 'usuwanie form przy wyrobach 
betonowych, znaczną redukcję sto­
sunku mięszaniny, możność stoso­
wania mniejszych przekrojów, za­
oszczędza na uzbrojeniu, zmniej­
sza ciężar rur i innych wyrobów 
betonowych, zwiększa spójność 
i t. p.

Stosowanie cementu bauxytowe- 
go nadaje się w szczególności przy 
wykonywaniu robót bardzo pil­
nych i nie cierpiących zwłoki jak: 
budowa i naprawa mostów, 'bru­
ków i dróg betonowych, wykony­
wanie spiesznych robót fundamen­
towych i stropowych, przyczem 
wobec jego wysoko wartościowych 
cech w twardnieniu i wysokiego 
stopnia odporności na ciśnienie, 
da je możność zaoszczędzania tak 
na oszalowaniu jak też na samym 
materjale, stosując cieńsze ściany.

'Cement glinowy znajduje rów­
nież zastosowanie przy budowie 
zbiorników na kwasy, wież odpro­
wadzających kwaśne wody, kana­
lizacji i rur odpływowych dla wód 
agresywnych i t. p. Wypada tu po­
nadto dodać, że cement bauxyto- 
wy jest z powodzeniem stosowany 
we Francji przy budowie tuneli i 

podjazdów kolejowych, a to wobec 
odporności cementu tego na dzia­
łanie kwasu siarkowego i siarcza­
nów, wydzielanych z dymu paro­
wozów. Buduje się również doły o- 
gniskowe, pod lokomotywy, tu­
dzież wykonywa się z nich posadz­
ki dla lampiarni, warsztatów, hal 
peronowych i parowozowni.

Możnaby tu bardzo wiele mówić 
o tym cemencie, trudno byłoby je­
dnak pomieścić to w krótkim kro­

Film jako popularyzator wiedzy naukowej.
Inż. Dunin-Marcinkiewicz wystą­

pił do władz rządowych z propozy­
cją dalszego rozwoju poglądowej 
metody zaznajamiania szerokich 
sfer społeczeństwa z życiem gospo- 
darczem kraju przez zastosowanie 
wykresów ruchomych, otrzymywa­
nych drogą kinematograficzną.

Praktyczne urzeczywistnienie te­
go zadania wyobraża sobie projek­
todawca. w sposób następujący, je­
żeli chodzi np.O' zobrazowanie prze­
mysłu węglowego.

Szereg obrazów filmowych z na­
tury przedstawia sposoby wydoby­
cia węgla, urządzenie wewnętrzne, 
szybów, sortowanie węgla, naładu- 
nek jego- do wagonów i t. p. Dalszy 
etap, mianowicie przewóz węgla 
do wewnętrznych miejsc spożycia, 
względnie wywóz zagranicę, musi 
być przedstawiony graficznie na 

nikarskim artykule. W każdym 
bądź razie stosowanie cementu 
bauxytowego w dzisiejszych cza­
sach ze względu na stale zwiększa­
jący się postęp w technice i budo­
wnictwie, jest nader wskazane. — 
Szkoda tylko, że musimy cement 
ten importować, a jego produkcja 
w Polsce byłaby bardzo trudną i 
nierentowną, wobec braku odpo­
wiedniego surowca w postaci mi- 
nerała bauxytu.

podstawie map poglądowych auto­
ra, ale z wyobrażeniem tego w po­
staci ruchomych potoków składów 
pociągowych z węglem według kie­
runków i miejsc lub krajów prze­
znaczenia z zachowaniem ustosun­
kowania ilościowego. Wywóz wę­
gla przez porty ilustrowany będzie 
ponadto zdjęciami z natury sposo­
bów przeładunku węgla z wagonów 
na statki i ruchomym wykresem 
drogi statków do portów kraju 
przeznaczenia. Dane statystyczne, 
ujęte również graficznie, uzupełnią 
ten obraz wydobycia, handlu i zby­
tu węgla, dając całokształt warun­
ków, w których się przemysł wę­
glowy znajduje.

Przystępny ten dla każdego wi­
dza obraz, oglądany przez setki ty­
sięcy osób, przyczyni się — zda­
niem projektodawców — do popu-

Wszyscy oni, chcąc powiększyć 
dochody państwa, używali jednego 
zawsze sposobu: powiększenia po­
datków. Lecz o powiększeniu wy­
twórczości, stworzeniu nowych jej 
gałęzi, któreby dały społeczeństwu 
dochody, a państwu nowe źródła 
pieniężne, któryż pomyślał? Chlu­
bny wyjątek stanowi tylko Osoba 
P. Prezydenta Mościckiego, który 
jest — jak wiadomo — właśnie u- 
czonym praktykiem.

A inni, ci inni tworzyli monopo­
le, z jej drożyzną (n. p. spirytus, 
zapałki i t. d.), lecz te mimo wszyst 
ko nie dają w formie czystego zys­
ku tego, co dać powinny.

Najbardziej piekące kwestje 
traktuje się w sposób „polityczno- 
twórczy" — dla zdobycia głosów 
zubożałego obywatela. — Woźmy 
sprawę zubożenia wsi.

Wszyscy politycy i wszędzie gło­
śno rozprawiają o nędzy wsi i o po­
trzebie usunięcia tejże. I znajdują 
tylko dwa środki na jej usunięcie.

Obydwa jednak zawodne, nie dzia­
łające na dłuższą metę, nie prowa­
dzące do celu, i obydwa nakłada­
jące na ludność miast nowe cię­
żary.

To reforma rolna i zapomogi pie­
niężne, z pieniędzy ściągniętych z 
miast.

Reforma rolna dając rolnikowi 
ziemię, czy da mu pieniądz na in­
wentarz, żywy i martwy, na bu­
dynki, na nasiona? Skądże tych 
pieniędzy weźmie?

Czy z miast, nie mających za co 
b u do wać mi es zk a ń ?

Pominąwszy olbrzymią i koszto­
wną pracę mierniczą, która wiele 
miljardów i wiele lat pracy wy­
maga?

Lub czy 20 zł. lub garniec pęca­
ku usunie na stałe biedę ze wsi?

Chyba nie.
Lecz są inne sposoby, a te, gdy­

by były zastosowane kilka lat te­
mu wstecz, dałyby już 'dzisiaj bło­
gosławione owoce. Lecz te sposoby 

nie są dobre dla polityków-zawo- 
dowców. Mają ten błąd ogromny, 
że wymagają ich pracy, a nie są 
łatwą demagog ją, dającą głosy i 
szkodzącą innym.

Mam na myśli stworzenie prze­
mysłu domowego i podniesienia 
wiedzy zawodowej wśród rolni­
ków.

W Polsce na 30 miljonów,. 18 mi- 
ljonów trudni się rolnictwem (00%). 
Odliczmy z tej sumy 10 miljonów 
zajętych w większych gospodar­
stwach i wogóle niezdolnych do 
pracy, pozostanie nam jeszcze su­
ma 8 miljonów pracujących w mie­
siącach letnich, mało i bezrolnych, 
jednostek, a jednak przez 4 do 6 
miesięcy zimowych zjadających 
chleb i niszczących odzież, obuwie 
i t. d., a nie pracujących zupełnie 
w zimie. I tu jest właśnie pole dzia­
łania dla polityków-zawodowców, 
dobroczyńców wsi.

(C. d. n.)
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Sprostowanie.
W Nr ze 49 „Zjtednoc zenia" z dnia 

22. XII. 1929 r. w artykule: „Daw­
niej a dzisiaj", w ustępie zaczyna­
jącym się od słów: „(Stanęło d'o no­
wych zadań rozprosz kowane", o- 
puszczono parę zdań, które znie­
kształciły ten ustęp: 

laryzacji wiedzy ekonomicznej, 
której znajomość rozszerza widno­
krąg i przyczynia się do pobudza­
nia inicjatywy we wszystkich prze­
jawach życia gospodarczego.

Po Wystawie Poznańskiej pozo­
stał ogromny materjał statystycz­
ny, który należy dziś wyzyskać — 
i proponowana droga jest, zdaniem 
inż. Dunin-Marcinkiewicza, najbar­
dziej wskazana, aby ten dorobek 
myśli zbiorowej nie został zmarno­
wany.

Wynalazcy muszą uważać 
na datą swego patentu.
iDo Urzędu Patentowego napły­

wają, stale liczne zgłoszenia na pa­
tenty wynalazków, wzorów i zna­
ków towarowych. Zgłoszenia te 
muszą podlegać zbadaniu i rozpa­
trzeniu i tem się też tlomaczy, że 
od chwili wniesienia podania do 
czasu wydania świadectwa paten­
towego, upływa dłuższy lub krót­
szy czas, zależnie od wagi przed­
miotu zgłoszenia. Jednakże zwra­
camy uwagę zainteresowanych, iż 
w myśl art. 147 ustawy „0 ochro­
nie wynalazków, wzorów i znaków 
towarowych", ochrona prawna zna­
ków towarowych rozpoczyna się z 
dniem zarządzenia rejestracji zna­
ku zgłoszonego. Tem samem decy­
dującą wdanej kwestji jest data 
rejestracji, a nie data wydania 
świadectwa patentowego, która 
jest raczej aktem czysto formal­
nym, sankcjonującym ochronę pra­
wną znaków, która już zaistniała 
od chwili ich rejestracji.

Metale na usługach 
życia codziennego.

Najpowszechniej używanym przez 
ludzkość metalem jest obecnie że­
lazo. Nie zawsze jednak tak było. 
W odległych epokach stosowano 
do użytku codziennego przeważnie 
broinz, jako łatwiejszy do otrzymy­
wania. Jeszcze za czasów Homera 
uważane było żelazo za metal dro­
gi. Metale zaś, spotykane podów-

Ustęp ten powinien brzmieć:
(Mieszczańs t wo)

„'Stanęło- do- no-wych zadań roz- 
proszkowane, w przeciwieństwie 
do stanów rolniczego i robotnicze­
go-, które miały stare i silne orga­
nizacje, swych posłów,, a przez nie 
wpływ na ustawodawstwo".

czas w stanie rodzimym w wielu 
krajach Europy, Afryki i Azji, a 
więc miedź, a nawet złoto i srebro, 
nie były tak kosztowne, jak w cza­
sach późniejszych. Świadczą o tem 
olbrzymie jednostki monetarne — 
np. „talent" — używane w staroży­
tności, jakoteż bogactwo wykopa­
lisk. W miarę wyczerpywania się 
pokładów złota, stawało się ono 
coraz -droższe; w wolniejs-zem tem­
pie szło eksploatowanie zasobniej­
szych nagromadzeń srebra -i mie- 
■dźi. Z czasem zapoznano się z te­
chniką otrzymywania z rudy rów­
nież innych ciężkich metali, a więc 
zwłaszcza żelaza, cynku, ołowiu i 
cyny. Bardzo wiele innych cięż­
kich metali, prócz niklu, nie mo­
żna zaliczać do zbyt pospolitych w 
codziennym użytku.

-Dopiero w ciągu XIX stulecia od­
kryto szereg metali występujących 
w przyrodzie w dużych ilościach. 
Są to metale lekkie w stosunku do 
znanych dawniej, z którego to po­
wodu, jak również -dla innych cech 
coraz więcej wchodzą w zastosowa­
nie w technice. Najważniejszym z 
nich jest glin, czyli aluminjum, — 
metal zawarty, jak sama nazwa 
wskazuje, w glinie. Jest go na zie­
mi blisko o 50% więcej niż żelaza, 
a produkowanie go jest znacznie 
łatwiejsze i tańsze, niż żelaza. — 
Wydobywa się go — podobnie jak 
inne lekkie metale, np. wapń, ma­
gnez, sól i potas, — zapomocą prą­
du elektrycznego; zatem zwiększa­
nie się produkcji tego metalu iść 
musi równolegle z postępem elek­
tryfikacji, t. j. wykorzystywania 
zasobów en erg j i przyrody i do o- 
trzymywania elektryczności. Przed 
kilkudziesięciu laty uważano glin 
za kosztowniejszy od złota i platy­
ny — dzisiaj jest on już ważnym 
konkurentem dla żelaza i cynku, 
znacznie zaś tańszym od miedzi o- 
raz srebra i cyny. 'Pod względem 
twardości i ciągliwości nie ustępu­
je żadnemu metalowi z wyjątkiem 
stali, od której jest za to przeszło 

Czytelniku! Ilu Zjednałeś prenume­
ratorów dla tygodnika „Zjednoczenie"?

dwa razy lżejszy. Odznacza^się do­
skonaleni przewodnictwem elek­
tryczności oraz ciepła, którego za­
razem znacznie więcej może w so­
bie pomieścić, niż inne metale. — 
Jeszcze większe znaczenie dla u- 
żytku codziennego przedstawiają 
aljaże, czyli stopy, glinu z innymi 
metalami jak magnaljum, duralu­
minjum i bronz glinowy.

Metalami przyszłości będą praw­
dopodobnie aljaże krzemu, pier­
wiastka najobficiej poza tlenem 
występującego na ziemi, a jeszcze 
lżejszego niż glin. W sprawie jego 
otrzymywania na dużą skalę nie 
wypowiedziała atoli technika osta­
tniego słowa.

Dlaczego niebo jest błękitne?
Przez wiele wieków sądzono, iż 

błękit czystego nieba jest wyni­
kiem barwy właściwej samemu 
powietrzu. W związku z tem błęd- 
nem mniemaniem nie umiano wy­
jaśnić faktów, iż toż samo sklepie­
nie niebieskie może się mienić ca­
łą gamą kolorów przy wschodzie, 
lub podczas zachodu słońca, oraz 
że niebo południowych krajów od­
znacza się głębszym niżeli u nas, 
niemal fjoletowym błękitem, pod­
czas gdy naodwrót: kolor nieba 
krajów północnych jest zielonawo- 
nieibieski. Dopiero pod koniec ubie­
głego stulecia stwierdzono, że po­
wodem zabarwienia nieba jest zja­
wisko t. zw. „dyfrakcji", czyli u- 
ginania się promieni światła na 
odrobinach pyłu, pary wodnej lub 
mikroskopijnych kryształkach lo­
du, unoszących się w powietrzu.

Jak wiadomo, światło białe, sło­
neczne, nie jest jednorodne — ale 
złożone jest ze świateł o różnych 
barwach, co odpowiada różnym 
długościom ich fal. Jedne z nich — 
dłuższe (czerwone, pomarańczowe) 
uginają się więcej, inne — krótsze 
(niebieskie, fjołkowe) nieznacznie. 
Spostrzec to łatwo można, patrząc 
wśród mgły lub przez chmurę dy­
mu na słońce, księżyc, czy też na 
silną lampę uliczną. — Widzimy 
wówczas dokoła źródła światła 
barwne obwódki, w których kolor 
czerwony jest najdalej, fjołkowy 
lub błękitny najmniej odsunięty. 
Podobnie zauważamy tęczowe za­
barwienie płomienia, spoglądając 
nań poprzez rzęsy oczu, przez cho- 
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rągięwkę, pióra gęsiego, lub cien­
ki batyst jedwabny.

Światło słoneczne dochodzi do 
ziemi poprzez atmosferę powietrza, 
nie wolnego nigdy — zwłaszcza w 
niższych warstwach, od pyłu i pa­
ry wodnej. Im więcej atmosfera 
posiada tych zawieszonych w niej 
cząstek i im są one drobniejsze, — 
tern dyfrakcja staje się silniejszą.

Promienie słońca padają prosto­
padle na ziemię, ulegają mniejsze­
mu ugięciu, przebiegają w atmo­
sferze krótszą drogę; stąd błękit 
nieba krajów bliskich równika — 
jest za dnia niemal fjołkowy — u 
nas zaś niebieski, a w krajach pół­
nocnych zielonawo-niebieski. Słoń­
ce bliskie horyzontu przy swoim 
wschodzie i zachodzie śle ku nam 
promienie przez dłuższą warstwę 
powietrza, przeto ugięcie tych pro­
mieni staje się większe. Zauważa­
my wówczas przy wschodzie słoń­
ca tę przepiękną grę barw od czer­
wonej poprzez pomarańczową, żół­
tą, zieloną, aż -do błękitnej. Przy 
zachodzie słońca kolejność zmian 
barw jest odwrotna; od niebieskiej, 
(lub fjołkowej) do czerwonej, przy- 
czem intensywność kolorytu nieba 
podczas zachodu jest zwykle sil­
niejszą niż podczas wschodu, na 
skutek większego „zapylenia" po­
wietrza.

Redakcja przyjmuje 
w poniedziałki i czwartki 
od godz. 6—7 wieczór ul. 
św. Marka 8, I. piętro.

F, JANCZYK-RATOWSKI.

Prometeusz i człowiek.
(Rozmowa.)

CZŁOWIEK:
Prometeju! Twój ogień świecitylko 

Tobie,
A mnie — rozpalił żarem jadowitej 

troski. •
Prometeju! Idź, oddaj bogom ogień 

boski,
A mnie zostaw ogniki płonące na 

grobie.

Tyś mnie podszedł przyjmując na 
się ludzką postać.

Niechaj Ci za to z serca wydziera 
szpon sępi

Niedole, których Twoje światło nie 
wytępi

Składajcie oszczędności 
w Banku Spółdzielczym w Krakowie, ul. św. Marka L. 8.

Bank Spółdzielczy płaci odsetki najwyższe.
Przyjmuje wkłady w złotych i dolarach. — Wypłaty uskutecznia na 

każde żądanie.

Kapitał gwarancyjny zł. 6,000.000.

To co najważniejsze!
Najdroższym skarbem rodziny 

jest życie jej głowy względnie tej 
jednostki w rodzinie, która przed­
stawia jej dochodowość i przyczy­
nia się w ten sposób do utrzymania 
jej egzystencji i podniesienia do­
brobytu.

Nie istnieje na całej kuli ziem­
skiej żadna instytucja ubezpiecze­
niowa, któraby była w stanie za­
stąpić dzieciom ojca, żonie męża 
pod względem uczuciowym.

Natomiast jedyną kwestją, którą 
się udało instytucjom ubezpiecze­
niowym załatwić jest ta, że przy 
pomo-cy ubezpieczenia życiowego 
można ulżyć wdowie i sierotom w

I męki, które muszą przy człowieku 
zostać.

Ty teraz będziesz coclzień odczuwał

na sobie
Sępie szpony i codzień patrzył 

w sępie oczy,
Póki się Twoje światło w ziemski 

grób nie stoczy,
Lub póki nie pogrzebie pierś Twa — 

sępa — w sobie.

PROMETEUSZ:
0 ludzkości! Tym sępem szatan 

Ciebie mroczy
I oczom Twoim rzuca miraż, który 

trwoży
Ja, ran moich nie czuję — patrząc 

w Ogień Boży,
Z którym — miast Prometeja — 

dzisiaj Człowiek kroczy. 

chwili śmierci głowy rodziny.
Wedle jednej z ostatnich staty­

styk śmiertelności na miljcn ludzi 
z końcem 45 roku życia połowa już 
nie żyje. Zaledwie lA część osiąga 
wiek łat 60, zaś co 30-ity człowiek 
dochodzi do 8-0-tego roku życia.

Ze statystyk wyjmujemy dalsze 
interesujące cyfry, że na 100 zdro­
wych 35-le-tnich mężczyzn, tylko 
77 osiąga 55 rok życia, w dalszych 
zaś latach naturalnie śmiertelność 
się zwiększa.

Na 100 zdrowych 50-letnich męż­
czyzn zaledwie 50 żyje lat 20.

W tych cyfrach mieści się nastę­
pujące pouczenie: Gdyby wszyst­
kie te osoby składały swe oszczę­
dności w jakiejkolwiek kasie o- 
szczędności lub też banku 23 osób 
w pierwszym wypadku, zaś 50 w 
drugim przykładzie nie dożyłoby 
20-letniego- czasokresu oszczędno­
ści. Która zaś rodzina może wie­
dzieć, że właśnie jej żywiciel nie 
znajdzie się wśród tych, którzy te­
go czasokresu nie dożyją. Z tego 
wynika, że wszyscy bez wyjątku 
powinni to istniejące ryzyko prze­
lać na instytucje ubezpieczeniowe 
i w tym celu zapraszamy wszyst­
kich naszych Członków i Sympa­
tyków i to tych, którzy jeszcze te­
go nie zrobili, aby zechcieli kwe- 
stję swego- ubezpieczenia załatwić 
za pośrednictwem naszem w to­
warzystwie ubezpieczeń „Feniks". 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat 
Zjednoczenia Mieszczaństkiego lub 
też Bank dla Rzemiosła, Przemy­
słu, Handlu i Rolnictwa, Kraków, 
ul. św. Marka 8, telefon 0576.
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BUDUJMY DOM ARTYSTÓW
NAJELEGANTSZE PREZENTY GWIAZDKOWE,
NAJWYKWINTNIEJSZE PODARKI ŚLUBNE,
NAJMILSZE PAMIĄTKI IMIENINOWE
NAJCENNIEJSZE UPOMINKI JUBILEUSZOWE,
I NAJKULTURALN1EJSZE FUNDACJE ZBIOROWE.

z okazji urodzin, imienin, zaślubin i rocznic wszelkiego rodzaju, 
stanowią

DEKLARACJE KOMITETU BUDOWY DOMU ARTYSTÓW
które nabywać można

W ZWIĄZKU PLASTYKÓW W KRAKOWIE, PLAC ŚW. DUCHA 5,
w cenie: 60‘— zł., 120*— zł., 240'— zł., 300-— zł. i 360-— zł., 

płatne w dziesięciu ratach miesięcznych.
Deklaracje K. B. D. A. uprawniają do udziału w losowaniu 

ORYGINALNYCH OBRAZÓW LUB RZEŹB 
NAJWYBITNIEJSZYCH ARTYSTÓW POLSKICH

już po złożeniu pierwszej raty.

y.wAW.v.w.w.w.\wtw.Wi
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Inż. Piotr Król
Prz e d si ębi orstwo 
Elektrotechniczne

Kraków, ul. Wiślna I. 2. — Tel. 3030. 
Magazyny i warsztaty: Tarłowska 12, tel. 2249. 
Firma wykonuje wszelkiego rodzaju urządzenia 
elektryczne, jak budowy central dla miast i mia­
steczek, dla dworów i pałaców, wszelkie insta­
lacje domów i poszczególnych mieszkań do łą­
czenia z siecią miejską, wszelkie elektryczne 
przenoszenia siły, wyciągi elektryczne, sygnali­

zację, telefony, gromochrony itp.
Firma utrzymuje stale na składzie: świeczniki, 
żarówki i wszelkie materjały elektrotechniczne. 
Nawija tworniki i reperuje wszelkie maszyny 

elektryczne.
Porady techniczne i kosztorysy na żądanie.

Firma wykonała szereg pierwszorzędnych urzą­
dzeń w kraju.

*. 
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%

*.

Biuro architektoniczne i Przedsiębiorstwo 
budowlane

Wiktor Miarczyński
zaprzysiężony znawca sądowy

wykonuje wszelkie pomysły budowli, przyjmuje kie­
rownictwo budowli na rachunek P. T. Klientów lub 

też bierze w przedsiębiorstwo wszelkie budowle.
Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 103.

Telefon 24-66. Telefon 24-66.

Ceny ogłoszeń na ostatniej stronie:
Cała strona.................................................... 110’—
ll2 strony............................................................ 65'—
>/4 »  35’—

»  25'-

Ceny ogłoszeń wśri

zł. strony............................................................
» J,'iŁ » ................................................................ •

» ^24 » ..............................................................................

» % » .....••....................................

>d tekstu o 50% drożej.

20-— zł.
15- »
8-50 »
5’— »
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